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KOLEJNA WIELKA 

IMPREZA MODELARSKA W POLSCE 

Międzynarodowa Federacja Lotnicza FAI powierzyła Ae¬ 
roklubowi Polskiemu organizację kolejnej dużej imprezy 
w międzynarodowym modelarstwie lotniczym. Będą to 
Mistrzostwa Świata Modeli Halowych. Organizatorem 
imprezy został Aeroklub Wrocławski wraz z władzami 
miasta Wrocławia. 

Rozegranie mistrzostw zaplanowano w terminie od 6 do 
12 lipca 1992 r. Ustalony został już ramowy program im¬ 
prezy. 


Obowiązuje aktualny regula¬ 
min kodeksu sporiowego FAI. 
według klórego każdy aeroklub 
narodowy może zgłosić do za¬ 
wodów po trzech zawodników w 
odoowiedniei kategorii wiekowej 
Po raz piei wszy mistrzostwa zos¬ 
taną rozegrane w kategorii se¬ 
niorów i |uniorów do łat 18. A 
wiec maksymalnie z każdego 
kraju może startować 6 zawodni¬ 
ków. Ponadto w sklaa ekipy mo¬ 
gą wchodzić kierownik, trener, 
jeden chronometrazysta. po¬ 
mocnicy i inne osoby towarzy¬ 
szące. 

Spodziewany jest udział modelarzy 
z następujących państw: 

Argentyna. Australia, Austria, Bel¬ 
gia, Bułgaria, Kanada, Chiny. Cze- 
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cho-Słowacja. Dania, Finlandia. 
Francja. Niemcy. Węgry, Izrael, 
Włochy, Japonia. Holandia. Nor¬ 
wegia, Rumunia, Hiszpania, Szwec¬ 
ja, Szwajcaria, Wielka Brytania, 
USA. b. ZSRR. Jugosławia i Pol¬ 
ska. 

Przeprowadzona zostanie kla¬ 
syfikacja indywidualna i zesj)o- 
lowa. oddzielnie dla seniorów i 
juniorów. Oprócz medali i dyplo¬ 
mów FAI organizatorzy przygo¬ 
towali specjalne nagrody i pu¬ 
chary oraz dyplomy i medale, 
które wręczone zostana za zdo¬ 
bycie trzech pierwszych mieisc. 

Międzynarodowa Federacja 
Lotnictwa FAI powołała już ju¬ 
ry, w skład którego weszli: 
przewodniczący ~ Otokar Saf- 
fek z Czecho-Słowacji, drugi wi¬ 
ceprezydent CtAM oraz człon¬ 
kowie Werner Groth z Niemiec 
— trzeci wiceprezydent CIAM. 
Jan Keynes z Wielkiej Brytanii 
przewodniczący podkomisji mo¬ 
deli swobodnie latających ClAM 
i Paweł Włodarczyk dolegał 
PoIski do CIAM i kierownik Wy- 
d/iatu Modelarstwa Aeroklubu 
Polskiego. 

pw 

Fol. K. SUCHAR 


temperatura zewnątrz 
sali 18 -r 20 C 

temperatura wewnątrz 
sali 19 -p 23 C 

wilgotność 60 : 65% 


II OGÓLNOPOLSKI KONKURS 

JUtł MODELARZ ’ 92 ' 

W dniach 6-7 czerwca br. zostanie rozegrany w Tarnowie II Ogólno¬ 
polski Konkurs Redukcyjnych Modeli Kartonowych „Mały Modelarz '92 ’. 
W konkursie będą oceniane modele zamieszczone w „Małym Modelarzu” 
w latach 1990—1991. Startują młodzicy i juniorzy, każda grupa w 3 kla¬ 
sach: pojazdów, okrętów i samolotów. 


W modelach „standard" 

oceniana insi m m. geometria 


Modele powinny być standar¬ 
dowe. l/n. pr/y wykonywaniu ich 
można u/yć drobnych ,elernen‘- 
tów mokarionowych drut. nici. 
listewki itp. (szybki, aniony. <>l»- 
rnenly wzmocnień itp.) 


modelu, czystość wykonania, 
zgodność z podzialką. wzajemne 
położenie elementów Dlatego 
wszyscy, którzy chcą uczestni¬ 


czyć w konkursie, powinni prze 
de wszystkim dbać o staranne 
wykonanie ..czystego' modelu z 
wycinanki. Malowanie, używanie 
szpachlowki itp eliminuje model 
z konkursu Rezygnacja z walo¬ 
ryzacji modeli i położenie nacis¬ 
ku na czystość wykonania, 
ograniczenie sio do standardu 
wynika z bariery wiekowej 
uczestników Juniorzy, a tym 
ba r dziej młodzicy, nie są leszcze 
przygotowani do samodzielnej wa¬ 
loryzacji modeli. 

f 

Najostrzejsza rywalizacja w 
konkursie będzie zapewne w 
klasie samolotów 12 tyjiów w 
..Małym Modelarzu z lal 
1990 1991: mniejsza wkla- v 


sie okrętów (4 w latach 
1990 199l)i pojazdów (2» 

Współorganizatorami im¬ 
prezy są: Zarząd Główny Ligi 
Obrony Kraju, Pałac Młodzie¬ 
ży w Tarnowie i redakcja „Mo¬ 
delarza". Przewidziane są liczne 
nagrody, w tym również dla 3 naj¬ 
lepszych modeli. 

I — 500 tys. zł 
II — 300 tys. zł 
III — 100 tys. zł 
Informacje o warunkach udzia¬ 
łu w konkursie można uzyskać w 
Zarządach Wojewódzkich Ligi 
Obrony Kr<i|u Pałacach Młodzieży 
i MDK Zachęcamy naszych mło¬ 
dych czytelników do spróbowa 
nia swoich sił w konkursie 

ADAM RECHLA 
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WIESŁAW SCHIER 


SZYBOWCOWY 



Czarna Góra to wyjątkowe 
mieisce na szybowcowej 
mapie Podhala. Można tam 
latać przy wiatrach połud¬ 
niowych. zachodnich, a 

nawet północnych i pólnocno- 
-wschodnich. Jest to miejsce 
unikalne me tylko ze względu 
na ukształtowanie terenu, 
warunki dynamiczne i 

termiczne, lecz również z 
uwagi na przyrodę i 

roztaczające się stąd wspa¬ 
niale widoki. 


Czarna Góra wznosi się za 
rzeką, po wschodnie) stronie wsi 
Białka Tatrzańska, zaledwie kilka 
kilometrów na północ od tłumnie 
uczęszczanej przez turystów 
Bukowiny Tatrzańskie) Od 
Zakopanego i Nowego Targu 
dzieli ją około 20 km. 

Dojazd- na Czarną Górę jesl 
łatwy. Do wsi Czarna Góra 
Górna, skąd do szczytu już 
niedaleko, można dojechać 
najprościej od slrony Bukowiny i 
Jurgowa, drogą łączącą . obie 
części wsi Czarną Górą — Gór¬ 
ną i Dolną. Można również do¬ 
trzeć tam szosą asfaltową od 
drogi łączącej Nowy Targ i Biai- 
kę Tatrzańską przez miejsco¬ 
wość T rybsz. 

Wartkie wody rzeki Białki 
stały się przyczyną niezwyk¬ 
łego ukształtowania góry. 

Odcięła ona prawie cały jej 
zachodni stok. ćłzięki czemu 
pomiędzy wsią Białka a 
szczytem zbocza powstał 
malowniczy przełom oraz 
urwisko zwrócone prosto ku 
zachodowi i wznoszące się 
prawie 100-metrowymi grzebie¬ 
niami ponad zalesioną dolną 
krawędzią przełomu. Ilustruią to 
fotografie i szkice. 

Od strony połudmowo- 
-zachodniei urwisko przechodzi w 
rozlegle, bardzo długie, amfitea¬ 
tralnie ukształtowane zbocza z 
pięknym przedpolem otwartym 
ku Bukowinie Tatrzańskiej. 
Zbocze ło (1 ~ na szkicu). 
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rżenie z krawędzi urwiska 
w kierunku południowo-zachodnim 
W dolinie rzeka Białka 
i wieś Czarna Góra Dolna 


zasadnicze w tym terenie, przy 
odpowiednich na ogól częstych 
tu wiatrach południowo-zachod¬ 
nich daje nieograniczone 
możliwości żeglowania — z 
perspektywą lądowania na 
tarasowatych łąkach zarówno na 
samym stoku, jak i u podnóża. 
Różnica poziomów pomiędzy 
krawędzią urwiska, a dnem 
doliny jest ogromna — widać to 
nawet na fotografii. 

Szczyt Czarnej Góry (903 m 
n.pm.) jest bardzo korzystnie 
ukształtowany Prawie plaski, 
zagospodarowany wąskimi, równo¬ 
ległymi pasami upraw i łąk — 
biegnącymi prostopadle aż do 
krawędzi urwiska, zawsze daje 
możliwość założenia bazy 
szybowcowej Pora musi być 
jednak odpowiednia — tak. aby 


nie Dyio wysoKicn upraw ani kop 
suszącego się siana Najlepsze 
warunki można znaleźć na 
przełomie kwietnia i maja oraz 
pod koniec września i na 
początku października Są to 
również okresy tradycyjnie 
dobrej pogody na Podhalu. 


W pobliżu szczytu można 
startować w kilku kierunkach: 

• zachodnim i północno-zachod¬ 
nim -r- po prawej stronie szczytu 
(3) w stronę lasu porastającego 
stok góry urwiska. Trzeba się 
liczyć z silną turbulencję od 
zadrzewienia i tak planować start, 
by móc zawrócić jeczcze przed 
linię drzew w sytuacji, gdy brak 
zdecydowanych noszen. Niski 
przelot nad drzewami jest 
niebezpieczny i grozi utratę 
kontaktu wzrokowego z szybo¬ 
wcem. Start bezpośrednio w stronę 
urwiska (2) jest możliwy tylko przy 


silnym i ustabilizowanym wietrze 
zachodnim. W * trudniejszych 
warunkach (wiatr zmienny, porywis¬ 
ty) strefę turbulencji bezpiecznej 
pokonywać używajęc silnika 
pomocniczego. Nie należy również 
startować z samego szczytu lecz 
lepiej zejść nieco poniżej — tak, 
aby kontrolować wzrokiem możliwie 
największy obszar stoku. 

• Wykorzystanie północno- 
-wschodniego zbocza jest znacznie 
trudniejsze. Nie ma ono odpowied¬ 
niego przedpola i może być 
cieniowane przez niedalekie, 
przeciwległe pasmo wzgórz. 
Pewne ograniczenie stanowi też 
biegnęca ukosem wzdłuż zbocza 
linia wysokiego napięcia (LWN). 

• Bardzo bezpieczny jest północ¬ 
ny cypel Czarnej Góry. Stok tu 
długi, łagodny i ma bardzo rozległe 
przedpole — wygodne jako 
miejsce zapasowego lędowania w 
sytuacji, gdy wiatr na szczycie jest 
zbyt silny. Zbocze to można 
również wykorzystywać przy 
wiatrach północno-zachodnich. 

Pr/y wiatrach /aehmlntch rno/liwe 
icsl bezpieczno latanie nic na jsamej 
(jor/o. ale na bocznym stoku tb» na 
prawo od drogi tąc/ącoj wios yomg i 
dolną Sygnalizuję* to / myślą o ty en 
Mór/y boją -iię urwiska Warlo 
bowiem wspomnieć /o Czarna Góra 
owiana icst legendą Wieść mesie, /o 
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Zawody modeli akrobacyjnych zdalnie sterowa¬ 
nych F3A należą do jednych z najbardziej widowis¬ 
kowych i popularnych konkurencji w modelarstwie 
lotniczym. Niestety, nie u nas. Główną przyczyną są 
wysokie koszty silników oraz aparatur do sterowa¬ 
nia modeli. 

Pomimo rozgrywania mistrzostw Polski oraz innych 
imprez — liczba zawodników zajmujących się tą konku¬ 
rencją nie wzrasta. Jest ich obecnie w kraju około 20. Być 
może sytuację poprawi rozgrywana od kilku lat klasa F3A 
— klub. Są to zawody dla początkujących o uproszczo¬ 
nym programie wykonywania figur akrobacji. 

Czytelnikom, zwłaszcza nie wtajemniczonym, podaje¬ 
my główne zasady regulaminu FAI, według którego roz¬ 
grywane są zawody w klasie F3A. Model zdalnie sterowa¬ 
ny do lotów akrobacyjnych jest pilotowany aerodynamicz¬ 
nie za pomocą usterzenia. Przyjmuje on pozycję oraz 
leci w kierunku i na wysokości zgodnie z życzeniem za¬ 
wodnika. Sterowanie odbywa się bez pośrednictwa syg¬ 
nałów radiowych (nie może nim być śmigłowiec). 

Maksymalna powierzchnia nośna modelu nie może 
przekroczyć 130 dm , a jego masa całkowita 5 kg. Praktycz¬ 
nie modele ważą około 4 kg i posiadają rozpiętość 
skrzydła około 2 m. Model może byc napędzany silnikiem 
o maksymalnej pojemności skokowej do 10 cm dla silni¬ 
ków dwusuwowych, i 20 cm dla silników czterosuwo- 
wych. Większość zawodników używa silników czterosuwo- 
wych o pojemności 20 cm produkcji japońskiej „YS-120", 
..Ena-120 lub .,OSmax 120'. Silnik musi być wypo¬ 
sażony w skutecznie działający tłumik. Maksymalny do¬ 
puszczalny poziom głośności nie może przekraczać 98 
dB. 

(dc. na str. 7) 


Yoichiro Akiba z Japonii zamyka pierwszą szóstkę czoło¬ 
wych zawodników 
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David von Linsove (USA) wraz z żoną, dzieli radość 
z faktu zajęcia III miejsca 
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Największa niespodzianka mistrzostw 
— Quique Somenzini z Argentyny 


Historia mistrzostw świata 
modeli akrobacyjnych 
zdalnie sterowanych 

1960 (1. Mś): 1. E Ka 2 imirski - USA. 2. G Saaman - Niemcy. 3. K H 
Stegmaier - Niemcy. Zespołowo: 1 Wielka Brytania. 2. USA. 3. Niem¬ 
cy 

1962 (2. MŚ): 1. T. Brelt — USA. 2. H. Brooks - Wielka Brytania. 3. C. 
Olsen — Wielka Brytania. Zespołowo: 1. Wielka Brytania. 2. USA. 3 
Niemcy. 

1963 (3. MŚ): 1. R. Brooke — USA. 2. F. Boscn - Niemcy. 3 E. Kazi¬ 
mierski - USA. Zespołowo: 1. USA. 2. Belgia. 3. Republika Południowej 

Afryki. 

1965 (4. MŚ): 1. R. Brooke - USA. 2. C. Teuwen - Belgia. 3. C. Wei- 
rick - USA. Zespołowo: 1. USA. 2. Wielka Brytania. 3. Kanada. 

1967 (5. MŚ): 1. P Kraft — USA. 2 P Marrot — Francja. 3. K. Bauer- 
heim — Niemcy Zespołowo: 1. USA. 2 Niemcy. 3. Republika Południo¬ 
wej Afryki. 

1969 (6. MŚ): 1. B Giezendanner — Szwajcaria. 2. P. Kraft — USA. 3 J. 
Wester - Niemcy. Zespołowo: 1. Niemcy. 2. USA. 3. Szwajcaria 
1971 (7. MŚ): 1. B. Giezendanner — Szwajcaria. 2. W. Matt - Lichten- 
stem. Zespołowo: 1 USA. 2. Szwajcaria. 3. Niemcy. 

1973 (8. MŚ): 1. T. Yoshioka - Japonia. 2. W. Matt - Lichtenstein. 3. 
H. Prettner - Austria. Zespołowo: 1. Japonia. 2. USA. 3 Austria. 

1975 (9. MŚ): 1. W. Matt — Lichtenstein. 2. H. Prettner - Austria 3. D. 
Brown — USA. Zespołowo: 1. USA. 2. Lichtenstein. 3. Niemcy 
1977 (10. MŚ): 1. H. Prettner - Austria. 2. D. Brown - USA. W. Matt - 
Lichtenstein. Zespołowo: 1. Austria. 2. USA. 3. Lichtenstein. 

1979 (11. MŚ): 1. W. Matt - Lichtenstein, 2. D. Brown - USA. 3. M. 
Radcliff — USA Zespołowo: 1. USA, 2. Włochy. 3. Niemcy. 

1981 (12. MŚ): t. H. Prettner — Austria. 2. D. Brown - USA. 3. W. Matt 
— Lichtenstein. Zespołowo: 1. USA, 2. Niemcy. 3 Japonia 
1983 (13. MŚ): 1. H. Prettner - Austria. 2 B. Lossen - Niemcy. 3. D 
Brown - USA. Zespołowo: 1. Austria. 2. Niemcy. 3. USA. 

1985 (14. MŚ): 1. H. Prettner — Austria. 2. W. Matt — Lichtenstein. 3. B 
Lossen - Niemcy. Zespołowo: 1. Niemcy. 2. Japonia. 3. USA. 

1987 (15. MŚ): 1. H. Prettner — Austria. 2. W. Matt - Lichtenstein. 3.B 
Lossen — Niemcy. Zespołowo: Niemcy. 2. Japonia. 3. Austria. 

1989 (16. MŚ): 1. H. Prettner — Austria. 2. W. Matt — Lichtenstein. 3. J. 
Kristensen - Kanada Zespołowo-1. USA. 2. Japonia. 3. Kanada. 


Sześciokrot¬ 
nemu 
mistrzowi 
świata 
Hanno 
Prettnerowi 
z Austrii 
nie pomogła 
asysta ojca — 
był 

dopiero piąty 
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Patricka Chana 
i jego 
kolegów 
z Singapuru, 
mimo 
odległej 
lokaty , 

nie opuszcza 
humor 


Kilkakrotny wicemistrz świata Wolfgang Matt z Lichten¬ 
stein u musiał zadowolić się tym razem siódmym miejs - 
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Szczególni sytuacja 
wytwarzająca się 
przy bardzo silnych, 
południowo-zachodnich 
wiatrach 
„orawskich 
Szkic przedstawia 
przekrój doliny 
rzeki Białki 
w widoku 

od strony północnej 





Kamieniste grzebienie urwistej przepaści, symboliczny krzyż na 
krawędzi, płaska łąka na szczycie 


Urwiste, zachodnie zbocza góry — widok zza rzeki od strony wsi 
Białka Tatrzańska 


zi>‘ moce upodobały sobie urwistą 
przepaść i strącają w mą grzesznych 
górali — słąd liczne Krzyże na 
krawędzi urwiska. I rzeczywiście 
dzieją się lam dziwne rzeczy 
zwłaszcza przy silnym wietrze 

„WIELKI WIATR” NA 
CZARNEJ GÓRZE 

To było zdarzenie niezwykle W 
1983 r mimo. ze Wio'Kanoc wypadła 
bardzo wcześnie — na Podhalu, jak 
rzadko o łej porze roku - panowała 
juz wiosna Było ciepro. cicho . 
bezwietrznie 

Wiatr ruszył dopiero po Świętach 
Zmianę zapowiadały od * rano 
pierwsze zwiastuny wiatru hamegó - 
niezwykła przejrzystość powieirza i 
cisza przerywana krótkimi niespo¬ 
dziewanymi podmuchami, które 
spadały z gór i burzyły spokój drzew. 

Wczesnym popołudniem sytuacja 
się wyjaśniła na tyle. ze kierunek 
wiatru można było określić |ako 
południowo-zachodni Nadcnodzi 
więc me tyle halny, co orawski — od 
Tatr Zachodnich. Postanowiłem 
spróbować szczęścia’ na Czarnei 
Górze — był to bowiem . jei wiatr 

Gdy przybyliśmy na miejsce i od 
strony dolnej wsi mozolnie wspięliśmy 
się na szczyt, szosa łącząca obecnie 
obie części wsi — dolną i górną me 
była jeszcze wówczas przebita, 
okazało się ze panuie tam prąwie 
idealna cisza 

Zmontowaliśmy szybowiec. Próbny 
lot okazał się zwykłym ślizgiem z 
lednym zakrętem i lądowaniem pod 
stok. znacznie poniżej startu. 

Kilkakrotnie wiatr, zdawało się 
zrywał się — to z południa, to od 
zachodu — zmuszając nas do 
uciążliwego przechodzenia z jednei 
strony szczytu na drugą. W końcu 
' zatrzymaliśmy się na skraju 
południowego stoku, aby załozyć 
silnik i choć w len sposób zaznaczyć 
obecność ..Delfina nad Czarną 
Górą ł właśnie wtedy, gdy wszystko 
było |uz gotowe, zerwał się wiatr Na 
początku były to zaledwie powiewy, 
potem coraz silniejsze porywy które 
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Warunki 
lotów 
na Czarnej 
Górze 
przy wiatrach 
zachodnich 
— spojrzenie 
od strony 
południowej 



wkrótce przekształciły się w silny 
strumień, nacierający na górę od 
zachodu Znów trzeba było przeisć na 
drugą stronę, na iąki łagodnie 
opadające ku północy, skąd można 
względnie bezpieczema stariować w 
kierunku urwiska. 

Byliśmy tak bardzo zajęci 
niemożnością wykonania normal¬ 
nego.lotu. ze me spostrzegliśmy, iz w 
przyrodzie zaszła wielka zmiana 
Daleko ponad zachodnimi Tatrami, 
piętrzył się hamakowy mur Znad. 
niezbyt odległej. Bukowiny Tatrzań¬ 
skiej spływał w naszym kierunku długi 
warkocz chmur kłębiastycn, ciem¬ 
nych i zmierzwionych od spodu, 
kontrastowo oświetlonych pomarańczo¬ 
wymi promieniami zachoozącego 
słońca. Był to |eden z rotorów 
dolinnych, indukowanych górnym 
wiatrem. Długi na kilka kilometrów, 
znajdujący się w ciągłym ruchu 
obrotowym, zawieszony na niewielkiej 
wysokości, zatrzymał się ponad 
doliną Białki tuz przed urwiskiem. 


Wciąż pęczniał i równocześnie zanikał, 
wirował stojąc w miejscu. Rzadkie, 
piękne zjawisko Niestety, me 
zabraliśmy sprzętu fotograficznego 
— zrobiłem więc rysunki. 

Tymczasem wiatr wzmagał się — 
wystartowałem nie czekaiąc. Dobrze 
dociążony „Delfin pomknął wzdłuż 
zbocza, zachwiał się. szarpnięty 
gwałtowną turbulencją znad drzew 
rosnących nieopodal, stracił pręd¬ 
kość i runął, ledwie widoczny, w głąb 
doimy, aby za chwilę wzbić się w górę 
jak akrobacyjny samolot wyrwany z 
lotu nurkowego pełną mocą silnika 
Po chwili był juz wysoko i mogłem go 
skierować w reion urwiska Rozpoczął 
się prawdziwy lot na czele wiatru 
halnego. 

Opisać to bardzo trudno — tak jak 
trudno wyobrazić sobie siłę i przebieg 
prądów powietrznych, które płynęły 
od zachodu, wirowały pod stojącymi 
rotorami i biły nie- wiadomo jak 
wysoko sięgającą strugą w urwisko. 
Trudno tez powiedzieć, że był .to 


normalny lot Było w tym coś 7 
cyrkowej akrooatyki. W icdnoi chwili 
potężny strumień wynosił Delfina 
kilkaset metrów ponad szczyt, by 
nagie strącić go w dół To 
nieprawdopodobne opactame kończy¬ 
ło się tuz nad wmuzchołkami drzew i 
znów potężna winda j^owielrzna 
dźwigała szybowiec na najwyższe 
piętro tej karuzeli 

Wiatr ciągło wzmagał się 
Wznoszenia oyty coraz potężniejsze 
rozlegiejsze i coraz bardziej stabilne 

— pozwalały na szerokie raidy wzdłuz 
całej óchny 

Szybowiec unosił się teraz wysoko 

— tuz pod skłębionymi jęzorami 
niesamowitej chmury Pływał jakby na 
niewidzialnej powierzchni, ponad 
którą me mógł się wzbić 

Zdarzały się w tym locie nagłe 
kryzysy gdy wiatr jakby na moment 
przystawał i wydawało się. ze 
opadanie skończy się na skałach lub 
gdzieś w dolinie zastomętei krawędzią 
urwiska 

Zawsze lodnak szybowiec podnosił 
się z upadku - jakby odbijał się od 
nieuchwytnego lustra — kolejny raz 
wznosił się. by wypłynąć na górną 
powierzchnię i zawisnąć wysoko nad 
doliną. 

Lot przedłużał się. Trwał |uz prawie 
godzinę. Prędkość wiatru rosła i 
pochylona sylwetka szybowca z 
coraz większym trudem mogła się mu 
przeciwstawić Trzeba było podjąć 
decyzję lądowania 

Nie było to łatwe zadanie — 
turbulencja przy zboczu była 
ogromna. Na szczęście grunt był o te| 
porze roku rozmiękły i złagodził 
nieuchronne uderzenie. Szybowiec 
rozpadł się na części. Nic poważnego 
się jednak me stało. 

Lot skończył się równie nagle jak 
się rozpoczął Byłem oszołomiony i 
zły. ze nie mogłem zademonstrować 
efektownego lądowania 

Gdy zeszliśmy smagani huraga¬ 
nową wichurą, ze szczytu w zacisze 
drzew, mój towarzysz powiedział: — 
To było wspaniałe przeżycie. Zawsze 
będę pamiętał ten lot. 

WIESŁAW SCHIER 






















I 


i 


(dc. ze sit 4 - 5 ) 


WIDOWISKOWA 
I POPULARNA 
KONKURENCJA 


Zgodnie z aktualnym regulami¬ 
nem można wykonać cztery loty 
eliminacyjne. Każdy lot składa 
Się z 23 figur akrobacyjnych. Są 
to start, pętla kwadratowa z czte¬ 
rema pólbeczkami. pół odwróco¬ 
nej ósemki kubańskiej, cztero¬ 
stopniowa beczka akcentowana. 
. imelman. odwrócony kapelusz. 
1 .5 zwitki korkociągu, kwadrato¬ 
wa ósemka pozioma, kapelusz z 
ćwierćboczkami. avalanche. pół- 
ósemka kubańska, pętla trójkąt¬ 
na z beczkami, przewrót z pol¬ 
eczkami. akcentowana beczka 
kobra, półpętla kwadratowa z 
pólbeczką w pionie, sześciokąt¬ 
na pętla zewnętrzna, wywrót, fi- 
' gura W z pólbeczkami. półpętla z 
częściami beczek, odwrócona 
beczka żyletka, pół kwadratowej 
pętli z pełną beczką w pionie, 
korkociąg plecowy, lądowanie. 
Oceny dokonuie 5 sędziów. 

W mistrzostwach świata, z 
uwagi na dużą liczbę startują¬ 
cych. zawodnicy latają równoleg¬ 
le. a ich loty oceniane są przez 
dwa zespoły sędziowskie Dwa lo¬ 
ty oceniane są przez ieden zes¬ 
pół sędziów i dwa loty przez 
drugi zespół. Trzy loty finalistów 
oceniane są przez wszystkich 
dziewięciu sędziów 

Za wykonaną figurę każdy sę¬ 
dzia przyznaje punkty w przedzia¬ 
le od 0 'do 10. Następnie 
przyznane punkty przemnazane 
są przez współczynnik trudności 
i sumowane. Wynik za dany lot 
iest sumą punktów przyznanych 
przez trzech sędziów. Wyniki, 
naiwyzszy i najniższy (przyznane 
przez pozostałych sędziów) są 
odrzucane. Zawodnik, który uzys¬ 
kał w danym locie najwięcej 



Właścicielem tego oryginalnego modelu jest Praphon Te cha ni¬ 
pa rte z Tajlandii. Po prawej — Denis van der Toorren z Holandii, 
uplasował się przy końcu czwartej dziesiątki , 



Najlepszy z reprezentantów Chin-Min Fan i jego modele. Po pra¬ 
wej — nie zawsze gospodarzom służy własny teren — najlepszy z 
nich Peter Goldsmith sklasyfikowany został na 14 miejscu 


punktów otrzymuje ocenę 1000 
pkt. Punkty pozostałych zawod¬ 
ników obliczane są proporcjo¬ 
nalnie do zdobytych przez naj¬ 
lepszego zawodnika. Klasyfika¬ 
cję po czterech lotach elimina¬ 
cyjnych przeprowadza się po od¬ 
rzuceniu lotu najsłabszego Su¬ 
ma punktów z trzech lotów sta¬ 
nowi wynik uzyskany w lotach 
eliminacyjnych, przy czym zwy¬ 
cięzca otrzymuje 1000 pkt.. a po¬ 
zostali modelarze odpowiednio 
proporcjonalnie mniej, tak jak w 


poszczególnych lotach. 

20 procent najlepszych za¬ 
wodników przechodzi do finału, 
w którym wykonujący dodatkowe 
loty zaczynają zawody oo po¬ 
czątku Suma wyników uzyska¬ 
nych w trzech lotach obliczo¬ 
nych tak. jak uprzednio (tzn 
zwycięzca w każdym locie 
otrzymuje 1000 pkt.). stanowi 
wynik końcowy 

W mistrzostwach świata 
przeprowadzana jest także klasy¬ 


fikacja zespołowa w oparciu o 
sumę wyników uzyskanych przez 
członków (maksymalnie trzech) 
eki|)y danego kraju w lotach pół- 
finałowych — eliminacyjnych 

Ostatnie mistrzostwa świata 
rozegrane w dniach 19- 28 paź¬ 
dziernika 1991 roku w miejsco¬ 
wości Wangaratta (Australia) 
zgromadziły 65 zawodników z 23 
państw. Bezapelacyjnym mis¬ 
trzem świata został 20-lelm, 
Chip Hyde z USA Drugi, co wy¬ 
wołało duże zaskoczenie, był 
Argentyńczyk Ouigue Somenzini. 
na trzecim miejscu uplasował się 
reprezentant USA David von 
Linsove 

Zespołowo najlepsi okazali się 
Kanadyjczycy, którzy indywi¬ 
dualnie zajęli lokatę 3. 10 1 13 Na 
drugim miejscu znalazła się eki¬ 
pa USA. a na trzecim Japonia 

Do niespodzianek należy zali¬ 
czyć dopiero piątą lokatę do¬ 
tychczasowego mistrza świata i 
najlepszego zawodnika w historii 
mistrzostw świata — Hanno 
Preltnera z Austrii (sześciokrot¬ 
nie był mistrzem, a dwukrotnie 
wicemistrzem świata i. 

65 miejsce naszego zawodni¬ 
ka jest odzwierciedleniem pozy¬ 
cji zajmowanej przez polskie 
modelarstwo w kategorii modeli 
zdalnie sterowanych. 

A oto klasyfikacja najlepszych 
zawodników i zespołów w zawo¬ 
dach modeli akrobacyjnych 
zdalnie sterowanych F3A ro¬ 
zegranych na ostatnich mistrzo¬ 
stwach świata w Australii. 

INDYWIDUALNIE: 1. Chip Hyde 
(USA) - 3000,00, 2. Ouigue So¬ 
menzini (Argentyna) — 2987,01, 3. 
David von Linsove (USA) — 
2952.86, 4. Ivan Kristensen (Kana¬ 
da) — 2947,65, 5. Hanno Prettner 
(Austria) — 2930,36, 6. Yoichiro 
Akiba (Japonia) — 2912,00. 

ZESPOŁOWO: 1. Kanada — 
8606,979, 2. USA - 8602,810, 3. 
Japonia — 8559.060, 4. Niemcy — 
8190,080, 5. Lichtenstein — 

7964,369,6. Australia - 7958,210. 

PAWEŁ WŁODARCZYK 

Zdjęcia aulom ■ 


Modele plastykowe i kartonowe, farby Humbrol, 
literatura i akcesoria modelarskie poleca sklep: 

ARTYKUŁY MODELARSKIE 
R. Maciejewski i S-ka 

ul. Gdańska 93; 85-022 Bydgoszcz, tel. 28-60-22 
Bogaty wybór • Renomowane firmy • Korzystne ceny 
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MODELE KARTONOWE 


najwyższej klasy: 

samoloty, wozy bejowe, okręty 
HURTI DETAL 

połeca wydawnictwo 



Model-Hobby | 
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80-110 GDAŃSK 
uL Tuwima 18/4 
teL 81-39-08 


Prowdzlmy aprzadaż wysyłkową. 

Szczegółowe informacje po pramtanin 
koperty zwrotną) i znaczki na adres 

"MODELCARD" 

70-891 SZCZECIN 20 


Oferuje w burdo i detalu elementy metalowo foto trawione do 
walorymwinjch modeli samolotów w aksU 1/72, 1/48, 1/82. 
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14, 
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72401 

72.002 

72409 
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72.007 
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72.009 
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44001 
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Vem*e T-11 
Gu-» K 
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zniżanie (lot ślizgowy), wyrówna¬ 
nie. wytrzymanie, przyziemienie i 
dobieg Zniżanie podczas pod 
chodzenia do lądowania jest 
etapem ważnym, ponieważ od 
mego zależy poprawny przebieg 
następnego etapu. tzn. wyrów¬ 
nania 

Po wyłączeniu silnika należy 
ster wysokości odchylić w dół. by 
wprowadzić model w lot ślizgowy 
z niewielkim (10 —15 ) kątem 
nachylenia. W chwili, kiedy model 
znajduje się na wysokości około 
jednego metra trzeba wyprowa- 




zacznie tracić prędkość pod 

" ł / * v * \ ' !’'•* ' • i 

taro a Dla utrzymania stałej war¬ 
tości siły nośnej i wysokosu lotu. 
Konieczne jest stopniowe odchy¬ 
lenie steru do góry. Należy pa¬ 
miętać o jednym, ze przy małej 
prędkości modelu dalsze odchy¬ 
lenie steru w górę wywoła oder¬ 
wanie się strumienia powietrza 
na skrzydle, a w elekcie upadek 
modelu na ziemię 
Podczas przyziemienia, trzy ko¬ 
ła podwozia (dwa przednie i ogo¬ 
nowe) powinny jednocześnie doł- 


Lądowanie jest procesem 
odwrotnym do startu: a mianowi¬ 
cie model zbliża się lotem .śliz¬ 
gowym ku ziemi, tuz nad ziemią 
przechodzi do lotu poziomego, 
stopniowo zmniejsza prędkość i 
zwiększając jednocześnie kąt 
pochylenia, dotyka ziemi i wytra¬ 
ca resztę prędkości, tocząc się 
po nawierzchni pola startowego. 

Rozróżniamy dwa typy lądo¬ 
wania klasyczne i tzw. niskie. 
Pierwszy sposób stawia natural¬ 
nie przed pilotem wyższe wyma¬ 
gania. W tym przypadku stero¬ 
wanie modelem jest bardziej 
skomplikowane. 

Lądowanie klasyczne dzieli się 
na kilka etapów, a mianowicie 
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LĄDOWANIE 
I DOBIEG 



WYRÓWNANIE 
I WYTRZYMANIE 


WYTRACANIE PRĘDKOŚCI 
I PRZEPADANIE 


LOT ŚLIZGOWY 




WYŁĄCZENIE 
SILNIKA, 
ODCHYLENIE 
iSTERU W DÓŁ 


1 


LĄDOWANIE ZE ZBYT WCZESNYM 

WYROWANIEM LOTU 

• • * 



DRAK ETAPU 
WYTRZYMANIA 


KRÓTKIE PODEJŚCIE 
BRAK WYTRZYMANIA 


KAPOTAŻ 



UDERZENIE f UDERZENIE 


„NISKIE" LĄDOWANIE -— 

ZATRZYMANIE SILNIKA 




dzić go stopniowo z lotu śl.zgo- 
wego Zaczyna się etap wyrów¬ 
nania. Proces ten powinien za¬ 
kończyć się na wysokości 
20—4Ó cm. 

Następny etap. tj. wyrównanie 
lotu i tzw. wytrzymanie na tej wy¬ 
sokości należy do najbardziej 
trudnych, ponieważ wymaga od 
pilota dokładności i przytomnoś¬ 
ci umysłu. W tej fazie lotu model 


Knąc ziemi. Wówczas rozpoczy¬ 
na się ostatni etap lądowania, 
mianowicie dooieg. w czasie któ¬ 
rego model dzięki tarciu o na¬ 
wierzchnię lądowiska wytraca 
swą prędkość az do zera. Dobieg 
modelu po wylądowaniu powi¬ 
nien być płynny — bez podsko¬ 
ków. Dlatego należy od razu. po 
dotknięciu przez koła ziemi, od¬ 
chylić ster w górę do końca 
(przycisnąć ogon modelu). 


NAJCZĘŚCIEJ 
POPEŁNIANE BŁĘDY 
PODCZAS LĄDOWANIA 


• Szybkie wyprowadzenie mo¬ 
delu z lotu ślizgowego — daje 
wzrost wysokości i jednocześnie 
spadek prędkości. Najczęściej do¬ 
chodzi wtedy do rozbicia modelu 
(rys. 2). 

• Lądowanie modelu przy dużej 
prędkości — zbyt krótki etap wy¬ 
trzymania. W tym wypadku model 
ląduje tylko na przednie koła. W re¬ 
zultacie wystąpi kapoto w a nie lub 
kozłowanie modelu (rys. 3). 

Jednakże me zawsze udaje się 
przeprowadzić lądowanie mode¬ 
lu klasycznym sposobem. Po¬ 
czątkującym pilotom można po¬ 
lecić sposób tzw. niskiego lądo¬ 
wania W tym wypadku po za¬ 
trzymaniu silnika, ster pozostaje 
w położeniu odpowiadającym lo¬ 
towi silnikowemu. Model traci 
wysokość, i jednocześnie wsku¬ 


tek siły tarcia traci prędkość. W 
chwili, kiedy model znajdzie się 
blisko ziemi, należy płynnie i 
zdecydowanie odchylić ster w 
górę* osiągając ziemię. Ster na¬ 
leży odchylić bez mata w mo¬ 
mencie. kiedy koła modelu doty¬ 
kają ziemi. Ten manewr zapo¬ 
biega powtórnemu wzniosowi 
modelu. Przy dużej wprawie moż¬ 
na zacząć odchylać ster trochę 
wcześniej (model szybciej traci 
prędkość), ale wskazana jest du¬ 
ża ostrożność, by model me 
wzniósł się ponownie w powie¬ 
trze (rys. 3). 

„Krylia Rodiny" 
Tłumaczył i opracował ZBYSŁAW 

GONTARZ 

(den) 
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MODELE 

SAMOCHODÓW 

Z NAPĘDEM 

ELEKTRYCZNYM 

HIROBO- 

-BUGGY 

Dynamiczny rozwój modelarstwa 
samochodowego skłania firmy 
modelarskie do konstruowania i 
wprowadzania do sprzedaży co¬ 
raz to nowych wyrobów dla mi¬ 
łośników te| dyscypliny modelar¬ 
skiej. ; • , 

Nowymi propozyc|ami firmy Web- 
ra są zamieszczone trzy rodzaje 
pojazdów sprzedawanych w 
kompletach lub*częściach Cha¬ 
rakteryzują się one łatwością 
montażu i demontażu dla po¬ 
czątkujących modelarzy Wypo¬ 
sażone w 7 punktach w łożyska 
kulkowe i zawieszenie dyferen- 
cjalne. są napędzane silnikiem 
elektrycznym RS 540 S lub po¬ 
dobnym. 

Oto ich dane techniczne: ^ 







Pierwszy z lewej nr 4209. U góry nr 4206. Z prawe 


długość 

szerokość 

wysokość 

prześwit 

rozstaw osi 

masa 


410 mm 
241 mm 
150 mm 
30 mm 
205 mm 
1610 q 


380 mm 
232 mm 
1 75 mm 
30 mm 
210 mm 
1 700 g 


430 mm 
232 mm 
183 mm 
30 mm 
265 mm 
1 700 g 






W listopadzie uuieu • ^ • ,-, u 
odbyty się w Oleśnicy dwa 
konkursy modelarskie: IX 
Ogólno|)olskt Konkurs Karto¬ 
nowych Modeli Redukcyjnych, 
oraz I Ogólnopolski Konkurs 
Plastikowych Modeli Wystawo¬ 
wych • . 

Pierwszy z tych konkursów 
zorganizowany został dzięki 
pomocy finansowej 15 sjjonso- 
rów natomiast wszystkie koszty 
drugiego poniosła firma DRE- 
AM 7 lodzi (hurtownia 


prowau/ąca iimi spizeuaz 
modeli plastikowych ITALERI i 
TAMIYAi. 

W konkursie modeli karto¬ 
nowych wzięło udział 215 
zawodników, a modeli plasti¬ 
kowych — 52. 

Najmłodszy zawodnik liczył 6 
lat. a najstarszy — 72 Spośród 
gości zagranicznych, którzy 
zapowiedzieli swó| udział w 
konkursie modeli kartonowych, 
uczestniczył tylko Śiergiej Suliga 


l tej przyczyny n.c można Dyto 
ocenić polskich modeli w 
odniesieniu do konstrukcji 
naszych sąsiadów (w poprzed¬ 
nich latach liczba gości z 
zagranicy dochodziła do 38i. 

Poziom wystawianych modeli 
był bardzo wyrównany. Nie 
odnotowano rewelaqi Modele 
plastikowe nie zawsze spełniały 
warunki konkursu: były lo typowe 
dioramy niezbyt przystosowane 
do częstych przenosin, o bardzo 
różnym poziomie wykonania. 


W konkursie modeli kartono¬ 
wych w kilku przypadkach 
zastosowano nową technologię 
— wypełnianie wnętrza (skrzy 
del. sterów itp.) żywicą, co daje 
sztywną bryję Koffusia dopuściła 
je wyjątkowo do oceny, lecz w 
przyszłości modele takie me 
będą przyjmowane. 

Koleiny X konkurs odbędzie 
się w dniach 21 — 22 listopada 
1992 r 

ZDZISŁAW MOŻDŻEŃ 
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Mistrzostwo świata w 1956 roku zdobył Rudolf Lmdnei uzyskując w pięciu star - 
lach wynik 886 sok 180 r 180-r 180 4 1 80 4- 166. Wynikiem tym Rudolf Lindner 
powtórzył swój sukces z roku 1954 Zwycięski model różnił się od konstrukcii kla¬ 
sycznych pojedynczym wzniosem. Do modelu konstruktor zastosował własne 
profile. Ponadto na sukces Lindnera wpływ miało doskonałe wytrenowanie techni¬ 
ki holowania modelu. 


Pow. statecznika poziomego 

— 4.12 dm 1 * 

Pow. całkowita — 33.42 dm' 

Masa modelu — 418 gram 

Profile własne 


DANE MODELU: 

Rozpiętość — 1890 mm 

Długość —1140 mm 

Pow. płata — 29.3 dm' 


UWAGA — CZYTELNICY! 

Tylko prenumerata zapewni Wam 
regularne i terminowe otrzymywanie 

miesięcznika „Modelarz’ 1 

warunki — na stronie 31 


Duży sukces odnieśli modelarze z Między orga¬ 
nizacyjnego Ośrodka Kultury „ Karolina w Ja¬ 
worzynie Śląskiej w pierwszej edycji Pucharu 
Polski Modeli Swobodnie Latających Małych 
Form. Oprócz zwycięstwa w klasie F1H, zajęli 
pierwsze, drugie i czwarte miejsce w kategorii 
silnikówek FIK. Zwyciężył młodzik Wojciech 
Wojtkowiak przed seniorem Andrzejem Ratajem , 
czwarty był senior Henryk Szopniewski. Dwaj 
pierwsi startowali identyczną, prezentowaną tu 
konstrukcją „Sigma" 901. 



Zwycięzca klasyfikacji końcowej Wojtek Wojf- 
kowiak jest uczniem Zasadniczej Szkoły Radio¬ 
technicznej w Dzierżoniowie. Cały sezon latał 
bardzo równo, a co najważniejsze — niezwykle sku¬ 
tecznie. W sześciu imprezach pucharowych wy¬ 
walczył dwa pierwsze miejsca, dwa drugie, jedno 
Irzecie. a tylko raz był czwarty W Międzynarodo¬ 
wych Zawodach „Black Cup zajął drugie miejsce, 
co dało mu złotą odznakę z dwoma diamentami i 
klasę mistrzowską. 

Szczegóły konstrukcii modelu ilustruje dokładnie 
rysunek, ograniczę się więc do podania najistot¬ 
niejszych przesłanek koncepcyjnych i uwag wyko¬ 
nawczych 


„Sigma” 901 

jest mooelem budowy klasycznej wykonanym z bal¬ 
sy najwyższej jakości o masie właściwej 0.08 0. 1 2 
g dni Reprezentuje typ modelu. robiącego wy¬ 
sokość' — w czasie ok. 90—100 sekund pracy sil¬ 
nika (a jest to warunek podstawowy) uzyskuje pu¬ 
łap rzędu 40—50 rn. co gwarantuje wykonanie lotu 
w granicach 180 sekund. 

Przyjęto układ z krótkim ramieniem i o dużej po¬ 
wierzchni statecznika, wysokiej wieżyczce kryjącej 
zbiornik gazu w celu zmniejszenia oporów szkodli¬ 
wych do minimum i o prostym skrzydle z małym 
wydłużeniem. Przy starannym doborze materiałów 
udało się osiągnąć masę całkowitą-modelu 55 g i 
obciążenie powierzchni rjośnoj 5.9 g dm 

W celu uzyskania prawidłowego lotu silnikowego 
(stroma dość ciasna spirala w jirawoi i płaskiego 
krążenia w locie swobodnym (w prawo), lewa koń¬ 
cówka jiłata została zwichrzona o ok i .5 Kąty 
pochylenia silnika w dół i odchylenia w |)rawo po¬ 
dano na rysunku |ako wielkości w dół i odchylenia 
w prawo podano na rysunku jako wielkości orienta- 
cy no. kąty le ustala się podczas oblatywania 

Pokrycie płata i statecznika poziomego stanowi 
cienki papier japoński. Impregnacja .spenfixem lir 
my Graupner. Ponieważ elementy te są bardzo de¬ 
likatnej konstrukcji podatnej na zwichrzenia, nałoży 
przechowywać |e siało przypięte do desek monta¬ 
żowych. w przypadku skrzydła z szablonami«wznio- 
sow (przy lewej końcówce uwzględniając zwich¬ 
rzenie). 

Model lala bardzo pewnie nawet w warunkach eks¬ 
tremalnych. czego dowodem jest zwycięstwo jio 
dogrywce uzyskane w ostatnich zawodach pucha¬ 
rowych w Gliwicach, przeprowadzonych przy wie¬ 
trze o prędkości ok. 10- 12 m sok 

JERZY SKIŚLEWICZ 
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SILNIK / ŚMIGŁO F-MY ..MODELA 
MASA MODELU 55G „ 
OBCIĄŻENIE 5.9 G/dm 2 


balsa l 


E-E 



B-B 



balsa 2x2 


balsa ar.1 


0-0 



balsa ar. 1 



balsa ar.1.5 


balsa 45x5 



MODEL SILNIKOWY KLASY FIK „SIGMA" 901 

konstruował JERZY SKIŚLEWICZ 

PUCHAR POLSKI '91 

I MIEJSCE-Wojciech WOJTKOWIAK 
II MIEJSCE-Andrzej RATAJ 
M.O. K... KAROL IN A"JAWORZYNA ŚL. 















































































































































































































































Nazwiska sławnych konstruktorów: A. Tupolewa, 
A. Jakowlewa, O Antonowa są na ogół znane nie 
tylko w Polsce. Podobnie, jak i pierwszego kosmo¬ 
nauty, J. Gagarina. Jak wynika z ich biografii, każdy 
z nich w młodości zajmował się konstruowaniem i 
budową modeli latających. 


LOTNICZE 

Modelarstwo lotnicze ma w 
Rosji i republikach ościennych 
długie i bogate tradycie. Pier¬ 
wszy sukces na arenie między¬ 
narodowej odniósł moskwiczanm 
M. Ziourin. ustanawiając w 1938 
roku rekord świata modelem 
swobodnie'lataiącym Do 1985 
roku łych rekordów było juz 40. a 
dzisiaj jest ich ponad 100 

Zapewne każdy zajmuiący się 
czynnie sportem zna takie na¬ 
zwiska. jak: J Sirotkm. W. Timo- 
fiejew. E Werbitski. W Krama- 


renko. W. Szapowałow czy W 
Onufrienko. którzy przyczynili się 
do popularyzacji modelarstwa 
lotniczego w byłym Związku Ra¬ 
dzieckim i na świecie. Dowody 
ich obecności w sporcie mode¬ 
larskim możemy spotkać w po¬ 
staci rekordów świata, które 
ustanowili w wielu dyscyplinach 
modelarstwa lotniczego oraz po¬ 
dziwiać ich zwycięskie modele, 
•często prezentowane w różnych 
czasopismach modelarskich. 

W ostatnich latach szereg 
sukcesów na mistrzostwach 
świata i • Europy odnieśli tacy 


modelarze, jak: A Andrmkow. A. 
Kochkarow. S Koslm. A Kales- 
mkow. J. Nazm i O. Worobiejew. I. 
Zelnerowicz. W. Fiedejew. W. 
Fedorow Są om wzorem i do¬ 
brym przykładem dla innych się¬ 
gających po laury międzynaro¬ 
dowe. 

PŁYWAJĄCE 

Drugie pod względem popu¬ 
larności jest modelarstwo okrę¬ 
towe. zwane tez pływającym albo 
szkutniczym. Ta dyscyplina roz¬ 
winęła się u naszych wschod¬ 
nich sąsiadów na dobre dopiero 
od 1953 roku Podobnie jak i w 
innych państwach zaczynano od 
budowy modeli żaglowych, re- 
dukcynych statków, a jeszcze 
częściej okrętów, następnie 
prędkościowych ślizgów na 
uwięzi a ostatnio modeli zdalnie 
sterowanych. 


W pierwszych latach po przy¬ 
stąpieniu byłego ZSRR do NA- 
VIGA. co nastąpiło w 1965 roku. 
najwięcej sukcesów i tytułów w 
mistrzostwach Europy, a następ¬ 
nie świata uzyskiwano w klasach 
modeli ślizgów A i B Następnie 
wiele medali zdobyto w klasach 
E i F2 oraz modeli żaglowych D i 
F5. a ostatnio również w grupie 
modeli prędkościowych zdalnie 
kierowanych klas FI, F3 i FSR. 
Ostatnio, bo od 1989 r. modela¬ 
rze z byłego ZSRR reprezentują 
rówmez wysoki poziom i zdoby- 
waią medalowe miejsca w grupie 
modeli konkursowych statków i 
okrętów klasy Cl -C4 
Przeglądając relacje z różnych 
imprez międzynarodowych częs¬ 
to natrafiamy na nazwiska mi¬ 
strzów. którzy przejdą do annałów 
modelarstwa okrętowego w kla¬ 
sach A i B — W Subbotin. W. 
Smolmkow. G Szakhazaman. K 
Paczkoria; D i F5 — Wiktor. And¬ 
rzej i Mikołaj Nazarowie, I. Na- 
lewski: Fi i F3—A Mitroszkin. G. 
Kahstratow. S Popow. A Lanc- 
man. P Bulenko. F2 — A Ro- 
zumowski. I. Perebomos. K Kwa- 
senko. A Jewdokm. A Zacha¬ 
rów: C1-C4 — I. Perebomos. T. 
Stefaniak. I Perestiuk.W Petrow. 
L. Aleszkłn' , 

Naturalnie to tylko przykłado¬ 
wo wymienione nazwiska z tery¬ 
torium Związku Radzieckiego w 


































jego dawnych granicach. Obec¬ 
nie* ci modelarze będą praw¬ 
dopodobnie startowali w repre¬ 
zentacjach narodowych Jak na 
razie daje się to zauważyć na 
Litwie. Łotwie. Ukrainie i 
Białorusi 

SAMOCHODOWE 

Najmłodsza, ale już bardzo 
popularna ciyscyplma modelar¬ 
stwa sportowego, to modelar¬ 
stwo samochodowe. Początki 
sięgają lat pięćdziesiątych, a jej 
szybki rozwój nastąpił dopiero po 
1965 roku z chwilą przystąpienia 
Związku Radzieckiego do FEMA 
i nawiązania pierwszych kontak¬ 
tów międzynarodowych, które 
były wielkim bodźcem dla rozwo¬ 
lu tej dyscypliny sportu 

Najbardziej popularna od po¬ 
czątku była i jest budowa modeli 
samochodów prędkościowych 
na uwięzi napędzanych silnikami 
spalinowymi o pojemności od 1.5 
do 10 cm ł oraz modeli z napę¬ 
dom elektrycznym (co u nas w 
ogóle się nie przyjęło). * ■ i*| 

W klasach mooeli prędkoś¬ 
ciowych byliśmy dla sąsiadów ze 
Wschodu nauczycielami, gdy w 
ramach ich pierwszych kontak¬ 
tów zagranicznych przyjeżdżali 
na zawody do Poznania Szybko 
jednak . okazali się lepsi od 
nas i od drugiej połowy lat 
sześćdziesiątych odnoszą suk¬ 
cesy na arente międzynarodo¬ 
wej. szczególnie w klasach o 
mniejszej pojemności silników tj 
1.5 i 2.5 cnrr (będących w więk¬ 
szości ich własnymi konstruk¬ 
cjami). 

Wśród najczęściej powtarza¬ 
jących się nazwisk podczas mi¬ 
strzostw Europy FEMA spotyka¬ 
my: O Masłowa. W Jakubowicza. 
A. Sołowiowa. następnie M Osi- 
powa. W. Popowa. W. Dorłmana. 
G Dzenytisa. a ostatnio A. Kar- 
pozikowa. 6 Afanasjewa. J. 
Ringmajae. E Rudnewa. A. Gre- 
benkina. To pasmo sukcesów 
trwa do dziś i ekipa byłego 
Związku Radzieckiego nie tylko 
miała na swym koncie najwięcej 
medalowych miejsc, ale lakże fi¬ 
gurowała na liście zwycięzców 
zespołowych. 

Poczynając od lat siedemdzie¬ 
siątych coraz większą popular¬ 
nością cieszyła się budowa i 
starty na zawodach krajowych i 
zagranicznych modelami samo¬ 
chodów redukcyjnych zdalnie 
kierowanych (klasa EA). modeli 
prędkościowych — manewro¬ 
wych (EB i E12>. a ostatnio RC- 
VI i RC-V2 (obecnie nazywane 
Formuła i Sport) 

W tych ostatnich klasach me 
odnoszą jeszcze tak błyskotli¬ 
wych sukcesów i me zdobywają 
tylu medali, jak w grupie modeli 
na uwięzi, ale znane są i popu¬ 
larne nazwiska takich zawodni¬ 
ków. jak: H. Wysocki (Wysoc- 
kas). B Aleksandrów. I. Borysow 
i P. Pawlenko. 
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Firmy HOBBY-DZIK nie 
trzeba przedstawiać większoś¬ 
ci modelarzy. Znają ją na ogół 
wszyscy, którzy zajmują się 
czynnie majsterkowaniem i 
modelarstwem sportowym. Nie 
tyle z reklam i ogłoszeń, a z 
własnej praktyki, jako ze na ul. 
Siennej 89 w Warszawie można 
nabyć me tylko różne typy apara¬ 
tur RC. szeroką gamę elektrycz¬ 
nych i spalinowych silników 
modelarskich. serva. kwarce itp. 
ale rówmez listewki, sklejkę, bal¬ 
sę. różne farby, kleje, a nawet 
wszelkiego rodzaju śmigła, kółka 
pompowane, wkręty, śrubki, kal¬ 
komanię i wiele innych akceso¬ 
riów modelarskich. To tutaj każ¬ 
dy modelarz, bez względu na 
swą specjalność, może znaleźć 
coś dla siebie. 

Dotychczasowe powodze¬ 
nie skłoniło właścicieli, tj. braci 
Zbigniewa i Wiesława Dzików 
do rozszerzenia działalności 
poprzez otwarcie nowego, du¬ 
żego sklepu modelarskiego w 
samym centrum Warszawy, 
przy ul Corazziego 4. Ze zna¬ 
lezieniem placówki nie powinno 
być problemów, gdyż mieści się 
ona na tyłach słynnego „srebrzys¬ 
tego wieżowca' przy pl. Banko¬ 
wym. 

Firma HOBBY-DZIK rozsze¬ 
rzyła krąg swoich dostawców 
zagranicznych o producentów 
sprzętu modelarskiego z Japo¬ 
nii. Korei Pld. Hong-Kongu, Tai- 
wanu i USA. Dzięki temu w 




JAN MARCZAK 


c.d. na str. 14 


















































c.d. ze bit. 13 
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sprzedaży znalazło się około 600 
różnych pozycji, dotychczas me 
spotykanych w Polsce, jak np 
aparatury RC 4.5 i 7 - kanałowe 
MASTER FOCUS. CHALLAN- 
GER 455 AM i PGM. CHALLAN- 
GER 260. serv HITEC od SP 
1840 oraz HS-300 standard do 
wysokowyczynowych (m.in. HS-101 
Mmi. HS-680 High Speed. HS* 
-422 Deluxe Speed) 

• Sprowadzono tak2e różnego 
rodzaju i przeznaczemaiegulato- 
ry oraz skrzynki startowe, ponad 
100 typów przewodów z różnymi 
układami wtyków do gniazdek, 
wiele nowych zestawów do skła¬ 
dania modeli latających, koło¬ 
wych i pływających — od pros¬ 
tych. przeznaczonych dla po¬ 
czątkujących. do wyczynowych 
samochodów 1 WD 1 4 WD. oraz 
zupełną nowość zelazka do 
wprasowywama folii. 

Poza tym setki zestawów Pla- 
stic-Kit renomowanych firm. ta¬ 
kich jak: TAMIYA. HELLER. RE- 
VEL. ITALERI. DRAGON, oraz 
amerykańskiej firmy ESCI-RTU. 
Trudno je tu wszystkie wymienić. 

Firma stara się spełniać ży¬ 
czenia wszystkich nabywców. 
Służy przy tym fachowymi pora¬ 
dami oraz przyjmuje zamówienia 
na sprzęt sportowy, po uprzednim 
uzgodnieniu warunków. Liczy, ze 
wraz ze wzrastającą popular¬ 
nością nowego sklepu i stałym 
rozszerzaniem asortymentu ma¬ 
teriałowego i sprzętowego, sta¬ 
nie się w kraju poważną liczącą 
się placówką zaopatrzenia mode¬ 
larskiego. 

Mając na względzie zaopat¬ 
rzenie modelarzy spoza War¬ 
szawy, firma zamierza rozsze¬ 
rzyć swoją działalność wpro¬ 
wadzając sprzedaż wysyłkową 
i — co godne podkreślenia, 
przy zamówieniach większej 
ilości — po cenach hurtowych. 
W związku z tym ma być wydany 
specjalny katalog zawierający in¬ 
formacje o warunkach zamawia¬ 
nia i opłat za przesyłki. Wszelką 
korespondencję najeży kierować 
do pierwszej (najstarszej) pla¬ 
cówki HOBBY poa adres: 00-815 
Warszawa, ul. Sienna 89 

Nowej placówce zyczymy 
wytrwałości, pełnego asortymen¬ 
tu wyrobów zaspokajających po¬ 
trzeby modelarzy i kierowania się 
starą kupiecką zasadą: ..duży 
obrót przy minimalnych zy¬ 
skach'. 

MACIEJ KLESZCZ 
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FIRMA 


BOGDAN LUDKOWSKI POLECA 


APARATURY RC SIMPROP, SANWA • ACCU 0.6 Ah, 0,9 Ah, 
1,4 Ah SCR „CUTOFF” 

ROZRUSZNIKI • MINIATUROWE ŁOŻYSKA • SILNIKI • LA¬ 
KIERY POLIURETANOWE 

PEŁNY ASORTYMENT GALANTERII MODELARSKIEJ: ŚRUBY, 
WAŁY NAPĘDOWE, KOŃCÓWKI POPYCHACZY, WTYCZKI 
DO SERW. MECHANIZMY RÓŻNICOWE, SPRZĘGŁA, KAR- 
DANY, PRZEKŁADNIE I WIELE INNYCH 
ZAUFAJ MOJEMU DOŚWIADCZENIU, 25 LAT STARTUJĘ 
W KLASACH RC. WIEM JAKI SPRZĘT POTRZEBUJESZ. 

CENY KONKURENCYJNE • SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA 

\ 

Dokładne informacje: 

93-426 Łódź, ul. Olimpijska 4/12, tel. 86-89-48 
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* UWAGA* 

OBOWIĄZUJĄ NIEMIECKIE CENY DETALICZNE • 

KATALOG GRAUPNER " 92 
NASZYM KATALOGIEM 

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA CENY PROMOCYJNE 

* N O W Ó Ś Ć * 

SPRZEDAŻ RATALNA ARTYKUŁÓW MODELARSKICH 

*INFORMA C J E * 

WARSZAWSKI SALON SPRZEDAŻY 
UL. SŁOWACKIEGO 27/33.01-592 WARSZAWA 
CZYNNY W GODŹ. 11.00 DO 18.00 SOBOTY DO 14.00 

TELEFON * 33 *. 11 * 35 * TELEFAX 
SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA O JANTAR 




MOOELCENTRUM 





















Od redakcji 

' 

Zgodnie z życzeniami wielu Czytelni¬ 
ków rozpoczynamy druk rysunków 
modeli szkutniczych dla początkują¬ 
cych. W tematyce uwzględniono 
konstrukcje z natury proste, ale nie 
uproszczone, przez co modele posia¬ 
dają pełne wartości dydaktyczne, a 
łatwość ich wykonania i mała pra¬ 
cochłonność może zachęcić począt¬ 
kujących do zbudowania całej kolek¬ 
cji. 

Przewidujemy, iż stopień trudności 
będzie sukcesywnie wzrastał, co po¬ 
winno się przyczynić do rozwoju 
umiejętności manualnych i technolo¬ 
gicznych młodyoh modelarzy. 
Również naszym celem jest pomoc 
instruktorom, dostarczając im pod¬ 
stawy do opracowania programu 
szkolenia początkowego. 
Wprowadzono eksperymentalnie do 
programu budowę takich modeli 
Młodzieżowym Domu Kultury w 
pocie, gdzie chętnie są wykonywj 
przez młodych (9—11 lat) modeppy 
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BRAZYUJSKA 
TRATWA RYBACKA 


Mimo 

ogromnego rozwoju 
przemysłu okrętowego 
na całym iwiecie 

w wielu krajach nadal buduje się 
Iraaycyjne lodzie, które w sprzy¬ 
jających warunkach klimatycz¬ 
nych spełniają wszelkie wy¬ 
magania Są tanie w budowie, a 
ich prosta konstrukcja umożliwia 
budowę bez korzystania z re¬ 
nomowanych warsztatów szkutni¬ 
czych. 

Na wybrzeżu Brazylii w pow¬ 
szechnym użyciu są jangady 
(czyt. zangady) służące do rybo¬ 
łówstwa jak i do komunikacji 
wzdłuz wybrzeża Buduje się je 
zwykłe z sześciu okrąglaków 
balsowych łączonych kołkami i 
wiązanych linami sizalowymi.* 

Na rufie zamocowana jest 
ławka dla sternika i od niei. ku 
dziobowi, na pewnej wysokości, 
znajduje się podłoga ułożona na 


dwóch żerdziach biegnących od 
ławki do jarzma masztu. Zapew¬ 
nia ona suche miejsce do 
przewozu zapasów 2 ywności i 
odziezy. a także do wypoczynku 
załogi, gdy żegluga trwa czasem 
kilka dni. 

Napęd tratwy stanowi trójkątny 
żagiel wiązany do masztu i jed¬ 
nym rogiem do noku*’ bomu. Ce¬ 
lem zmniejszenia dryłu jangady 
zaopatrzone są w drewniany 
miecz przechodzący przez wy- 
dłutowaną szczelinę między 
okrąglakami kadłuba Długość 
tratw waha się od 6—8 m. Żer¬ 
dziowy maszt • o wysokości 
4—5 m. w zależności od kierun- * 
ku wiatru, może być pochylony 
do pionu na prawą lub lewą bur¬ 
tę. co poprawia pracę żagla 
szczególnie przy stałym wietrze. 
Jangady wyposażone są w drew¬ 
niane kotwice obciążone kamie¬ 
niami. które zazwyczaj podczas 
postoju są wyciągane na brzeg. 


a żagiel zostaje zwolniony z noku 
i wyluzowany do łopotu. 

Rysunek adresowany 
jest do modelarzy 
początkujących 

i stanowi dokładne opracowąme 
bez uproszczeń poza pominię¬ 
ciem wiązań krzyżowych po¬ 
szczególnych drążków i zerdzi. 
Te łączenia można zastąpić kle¬ 
jeniem. bowiem wiązanie wyma¬ 
ga dużej cierpliwości, której na 
ogół brak młodym ludziom. 

Kadłub można wykonać 
dwiema metodami: albo z gałą¬ 
zek wierzbowych czy wiklino¬ 
wych o odpowiedhiej grubości, 
albo z listew ciętych, przestruga- 
oych na okrągło. Pierwszy spo¬ 
sób jest łatwiejszy i bardziej zbli¬ 
żony do naturalnej budowy Pa¬ 
tyczki dtuzsze o 40—50 mm nale¬ 
ży pozbawić kory i poddać wol¬ 
nemu suszeniu przez 3—4 dni. 
Aby im nadać niewielkie ugięcie. 


końce trzeba podeprzeć dwie¬ 
ma listewkami, a środek obcią¬ 
żyć łub docisnąć zwornicą śru¬ 
bową (ściskiem) 

Po wyschnięciu przystępuje 
się do dalszej obróbki tj. nadania 
im właściwej oługości i zaokrągle¬ 
nia końcówek, Montaż kadłuba 
najlepiej przeprowadzić przez 
kołkowanie, jak to pokazano na 
rysunku. Można też poszczegól¬ 
ne beleczki skleić między sobą. 
: ednak na tyle precyzyjnie, aby 
idej nie by! widoczny. 

Wzmocnienia poprzeczne wy¬ 
konuje się z listewek. Pozostałe 
części imitujące drążki i zerdzie z 
zaokrąglonych cienkich listewek, 
zaś paląki pod zadaszenie z 
bambusowych listewek tupa¬ 
nych i wyginanych na odpo¬ 
wiedniej średnicy wałku po 
uprzednim moczeniu przez około 
1 minuty we wrzącej wodzie 
Również zadaszenie imitujące 
matę trzcinową może byc z cien¬ 
kich łupek bambusowych. 
Wstępnie przykleja się je jednym 
końcem do paska kartonu, a po 
wyschnięciu kleju przeplata 
dwukrotnie nicią w kolorze be¬ 
żowym. Następnie odcina się 
końcówki przy kartonie, a matę 
przykleja na pałąki 

Na żagiel przeznacza się płót¬ 
no jak naicieńsze, w kolorze be¬ 
żowym Z braku takiego można 
zabarwić b»ałe przez zamoczenie 
w roztworze nadmanganianu po¬ 
tasu. Przed wycięciem właści¬ 
wego kształtu materiał należy za¬ 
impregnować nasączając go 
bezbarwnym lakierem nitro, a 
następnie wytrasować ostrym i 
twardym ołówkiem żagiel i ory- 
ty.”* Aby prezentował s«ę dość 
naturalnie wskazane jest wytło¬ 
czenie linii brytów Przeprowadza 
się to w ten sposób, zera war¬ 
stwie papierów gazetowych 
przeciąga się przy linijce po linii 
brytów, zaokrągloną i tępą koń¬ 
cówką noża stołowego Po tym 
żagiel można wyciąć i zamoco¬ 
wać do masztu. 

Model nie jest trudny do wyko¬ 
nania. ale jak każdy wymaga sta¬ 
ranności. Wszystkie elementy 
przed montażem powinny być 
starannie obrobione, wygładzone 
i pomalowane, tak rozcieńczo- - 
nym lakierem nitro, aby nie da¬ 
wał połysku. Z kolei ponownie 
trzeba je wygładzić bardzo drob¬ 
nym papierem ściernym. Całość 
pozostaje w kolorze naturalnego 
jasnego drewna. 

Tekst i zdjęcia: 

WALDEMAR NOWY 


Sizal — włókno z liści agawy, 
bardzo wytrzymałe na rozrywanie. 
W Polsce liny sizalowe stosowane 
byty powszechnie w żeglarstwie do 
lat 60-tych. Stopniowo wyparte 
przez liny nylonowe (przyp. aut.) 

Nok — zewnętrzny koniec 
bomu lub rei (przyp. aut.) 

' Bryty — pasy płótna, z które¬ 
go zszyty fest żagiel (przyp. aut.) 


Rysunki 
na str. 16—17 
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Podziałka 1:50 Oprać, i kreślił WALDEMAR NOWY 
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Model słowiańskiej łodzi z VII wieku 



CEZARY 

CIESIELSKI 





Od IX wieku n.e. liczba 
wioseł, za pomocą których 
napędzano daną jednost¬ 
kę pływającą była wskaź¬ 
nikiem jej wielkości i za¬ 
stosowania eksploatacyj¬ 
nego. Na przykład w Nor¬ 
wegii jednostki napędzane 
nie więcej niż dwunasto¬ 
ma wiosłami tworzyły gru¬ 
pę lodzi. 


Większe slalki morskie Skan¬ 
dynawów wyposażone były w 
dwie. lub co najmniej jedną łód¬ 
kę Większa z nich płynęła za 
slałkiem na holu. natomiast dru¬ 
ga - mniejsza, umieszczona by¬ 
ła na statku w tyle za masztem. 
Służyły one w określonych wa¬ 
runkach do nawiązywania, 
względnie utrzymywania kontaktu 
między statkiem a lądem. 

Budowę i wygląd tego rodzaju 
łodzi okrętowej poznaliśmy sto¬ 
sunkowo dobrze dzięki znalezis¬ 
ku w Gokstad. gdzie przy statku 
odkryto trzy małe lodzie. Naj¬ 
mniejsza z nich może uchodzić 
za typową przedstawicielkę łó¬ 
dek okrętowych z połowy IX wie¬ 
ku naszej ery-Pod względem po¬ 
siadanych wioseł była ona typem 
tzw. czwórki Jej wymiary główne: 
długość 6,51 m. Szerokość 1.38 
m. wysokość 0.49 m. Zbudowa¬ 
na została na teowej stępce z 
trzech pasów na każdej burcie 
ułożonych na zakładkę. 

Z kolei największa z łódek 
gokstadzkich (typ szóstki) jest 
me tylko rodzajem większej łodzi 
okrętowej, ale zarazem popular¬ 
ną wówczas jednostką rybac¬ 
ką i fiordową. Jej wymiary głów¬ 
ne: długość 9.75 m. szerokość 
1.86 m. wysokość 0.57 m. Zbu¬ 
dowano ją na stępce z pięciu pa¬ 
sów poszycia na każdej burcre 
położonych na zakładkę. 

Lawy wioślarskie były luźno 
położone na wierzchołkach od¬ 
powiednich denników Wiosła 
opierano o dulki jednostronne, 
przymocowane od wewnątrz do 
górnej krawędzi piątego pasa. Dno 
łodzi pokrywały cienkie desz- 
czułki sosnowe. Ster przymo¬ 
cowano do zebra sterowego wit¬ 
ką przechodzącą przez trzy ot¬ 
wory. Stewy, klepki poszycia, 
denniki i wręgi były zdobione 
wzdłuż krawędzi wyżłobionymi 
płytkami — rowkami. 
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a — welbot 1930 r., b — współczesna łodz ratunkowa 


Zwyczai wyposażania okrętu 
w kilka łodzi różnej wielkości był 
praktykowany od dawna Mimo 
różnego ich przeznaczenia żad¬ 
na me służyła jednak do 
ratowania ludzi. W ciasnocie 
dawnych pokładów nie starczało 
miejsca na łodzie mogące po¬ 
mieścić wszystkich j)asazerów i 


całę załogę. Tak było na daw¬ 
nych żaglowcach Przykładowo, 
na okręcie I klasy HMS Victory 
sytuacja przedstawiała się na¬ 
stępująco załoga liczyła 850 
osób. a miejsc w czterech ło¬ 
dziach było 80 Oznacza to. iz ra¬ 
towanie ludzi przy pomocy łodzi 
pokładowych należało do zadań 


drugoplanowyc h. Wykorzystywano 
je natomiast jako środek komu¬ 
nikacyjny floty lub eskadry mię¬ 
dzy poszczególnymi jednostkami 
lub lądem. Służyły do transportu 
kotwicy, żywności i wody. Głów¬ 
nie przeznaczone były do prze¬ 
wożenia oficerów n dowództwa 
okrętu • Ł • 





















































































































































zależności od wykonywanych 
zadań podzielono je na kilka ro¬ 
dzajów: barkas, welbot gig. jol. 
Znamy dwa zasadnicze Typy ło¬ 
dzi w zależności od konstrukcji 
ruty Barkas, gig. jol miały płaską 
rufę. natomiast welbot rufę ostro 
zakończoną stewą. 

W XIX wieku. ma|ąc na wzglę¬ 
dzie bezpieczeństwo załogi, za¬ 
częto statki wyposażać w więk¬ 
szą liczbę łodzi. Oprócz wioseł za¬ 
opatrzono je w maszt i żagiel z peł¬ 
nym takielunkiem. Natomiast w 
początkach XX wieku doszły lesz¬ 
cze silniki. Motorówki pojawiły się 
dopiero w okresie I wojny świa¬ 
towej. 

Współcześnie, łodzie służą 
przede wszystkim do celów ra¬ 


tunkowych. Zmieniła się tez k h 
nazwa, najczęściej używa się o 
kreślenia — szalupa. Umieszcza 
się je głównie po obu burtach 
statku w takiej ilości, by zapewnić 
miejsca wszystkim pasażerom 
i członkom załogi, lodzie ratunko¬ 
we ustawia się pod zurawikami. 
dzięki czemu gotowe są w każdej 
chwili do spuszczenia na wodę. 

Wielkość lodzi, ich liczba na 
statku oraz konstrukcja regulo¬ 
wana jest przepisami Konwencji 
o Bezpieczeństwie Życia na Mo¬ 
rzu Kadłuby łodzi mają wbudo¬ 
wane. szczelne zbiorniki powie¬ 
trza zapewniające niezatapial¬ 
ność. Wokół lodzi zamocowana 
bywa Ima. która służy rozbitkom 
jako uchwyt. 


a — łódź z Gokstad (połowa IX wieku), b — łódź z Kogi Hanzea- 
tyckiej 1450 r., c — barkas rosyjski XVIII w., d — gig rosyjski XVIII 
w., e— jol koniec XIX w. 










Klasyczna łódź ratunkowa wyposażona jest 
obecnie w pełny osprzęt, a mianowicie: 

— komplet wioseł pojedynczych, dwa zapasowe i jedno sterowe, 

— półtora kompletu dulek, 

— bosak szalupowy, 

— korki spustowe — na łańcuszkach, 

— czerpak z linką, 

— wiadra blaszane ocynowane z linką (2 sztuki), 

— ster ze sterownicą, 

— toporki z linami. 

— latarnia naftowa z paliwem na 12 godzin, 

— zapałki sztormowe w szczelnej puszce (2 pudełka), 

— maszt z olinowaniem i żaglami kolorowymi (pomarańczowymi), 

— kompas świecący lub oświetlony, 

— dryfkotwa (1 komplet), 

— cuma (2 sztuki), 

— naczynie zawierające 4,5 litra oleju celem rozlania na wodzie w 
czasie złej pogody dła złagodzenia fali, 

— rakiety spadochronowe o czerwonym świetle (2 sztuki), 

— pochodnie ręczne — światła czerwone (2 sztuki), 

— bojki dymne do sygnalizacji dziennej (dym pomarańczowy) (2 
sztuki), 

— apteczka podręczna w skrzynce wodoszczelnej, 

— latarka elektryczna do sygnalizacji z zapasowymi bateriami i 
żarówkami, 

— lusterko do sygnalizacji dziennej, 

— nóż bosmański przymocowany do łodzi na lince, 

— rzutka (2 sztuki), 

— pompa ręczna. 

— worek na drobny sprzęt i narzędzia, 

— zapasy żywności, 

— zbiornik prowiantowy o pojemności 1 kg żywności na 1 osobę 
wymieniany okresowo, 

— 0,5 kg mleka skondensowanego na osobę, 

— zbiornik wodoszczelny o zawartości po 3 litry wody na 1 osobę. 


Napęd łodzi może być motorowy, żaglowy oraz ręczny, przy czym 
najczęściej stosowane są napędy ręcznośrubowe, w których obroty 
korby lub proste ruchy wahadłowe dźwigni wykonywane ręcznie po¬ 
wodują obracanie się śruby napędowej łodzi. 

lodzie budowane są niekiedy jeszcze z drewna, czasem z blachy 
stalowej lub ze stopów aluminiowych o konstrukcji nitowanej lub spa¬ 
wanej. Obecnie najczęściej łodzie ratunkowe wykonuje się z 
żywic poliestrowych zbrojonych włóknem szklanym. 

Niezatapialność łódki zapewniają szczelne komory powietrzne 
umieszczone pod ławkami, lodzie ratunkowe mogą być otwarte, 
wtedy ustawiany jest na nich namiot — lub zamknięte. 

łódź. w zależności od wielkości, może zabrać od kilkunastu do po¬ 
nad stu osób. Na zbiornikowcach stosowane są łodzie ratunkowe 
zamknięte, przystosowane do wydostania się ..ze strefy ognia", czyli 
przepłynięcia przez płonącą na powierzchni morza ropę i olej napę¬ 
dowy.' V . v 

(c.d. w następnym numerze) 
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I ART. MODELARSKICH 
GDAŃSK, PIASTOWSKA 30 

TEL 52-17-64 

FAX 

___ 52-17-64 
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W ciągu roku w Polsce notuje się ok. 34 000 pożarów. Praktycznie co 20 minut, gdzieś w kraju, straż tłumi groźny 
żywioł. Ale też dynamiczny rozwój przemysłu i budownictwa w minionych latach sprawił powstanie wielu nowo¬ 
czesnych obiektów, często jednak o dużym zagrożeniu pożarowym. Skuteczna obrona przeciwpożarowa takich 
obiektów wymaga stosowania coraz doskonalszego sprzętu. Dotyczy to również samochodów Straży Pożarne). 



Do najważniejszych wymagań 
stawianych współczesnym sa¬ 
mochodom gaśniczym należy za¬ 
liczyć: 

0 możliwość szybkiego dojazdu 
do miejsca pożaru bez względu na 
stan dróg, 

0 niezawodność działania wszys¬ 
tkich zespołów i zdolność ich na¬ 
tychmiastowego użycia, 

0 wygodne oraz bezpieczne 
przewożenie ludzi i sprzętu , 

0 wysokie własności taktyczno- 
-techniczne. 

W zależności od masy całko¬ 
witej rozrózma się następujące 
rodzaje samochodów gaśni¬ 
czych: 

0 lekkie — o masie całkowitej 
do 3500 kg 

0 średnie — od 3500 kg do 
12 000 kg 

0 ciężkie — powyżej 12 000 kg 

Prezentowany przez nas sa¬ 
mochód GCBA 13/48 jest cięż¬ 
kim pojazdem gaśniczym o ma¬ 
sie całkowitej (przy pełnym wy¬ 
posażeniu) 32 000 kg. Poszcze¬ 
gólne litery w symbolu samo¬ 
chodu oznaczają G — typ samo¬ 
chodu (gaśniczy). C — rodzaj 
samochodu (ciężki). B — ze 
zbiornikiem wodnym. A — z au¬ 
topompą. 13 — łączna pojem¬ 
ność zbiorników na wodę i śro¬ 
dek pianotwórczy (m 3 ). 48 — 
wydajność nominalna autopom¬ 
py (hl/mm). 

W konstrukcji samochodu 
GCBA 13/48 wykorzystano 
podwozie specjalne „Jelcz 640 
JS . wyposażone w kabinę do 
przewozu czteroosobowej zało¬ 
gi- 

Do napędu pojazdu zastoso¬ 
wano czterosuwowy. sześciocy- 
lindrowy silnik SW 680/105 o 
zapłonie samoczynnym, układ 
cylindrowy pionowo-rzędowy z 
turbodoładowaniem sprężarką o 
wydatku powietrza 0.3 kg/s. Sil¬ 
nik ten chłodzony jest wodą. Moc 
maksymalna przy obrotach 2200 
- 179 kW (243 KM). Stopień 
sprężania 15.4. zbiornik paliwa 
250 I. przy zuzyciu paliwa na 
100 km 31 ł, a przy pracy auto¬ 
pompy 20 l/h. 

Liczba osi 3. układ jezdny 6x4, 
rozstaw osi 2925 mm +■ 1350 
mm. rozstaw kół przednich/tyl¬ 
nych 1950/1800 mm. na mniej¬ 
sza średnica zawracania 18.5 m. 

Nadwozie samochodu GCBA 
13/48 jest całkowicie zabudo¬ 
wane. wykonane z blachy nie¬ 
rdzewnej. 





Pojemność zbiornika wodnego 
4000 I. pojemność zbiornika 
środka pianotwórczego 9000 I. 
Autopompa typ Rosenbauer 
480 I. wydajność nominalna 
4800 l/min przy ciśnieniu 
0.8 MPa/80 mH 2 0). Urządzenie 
zasysające autopompy — po¬ 
dwójna tłokowa pompa zasysa¬ 
jąca. połączona z króćcem 


ssawnym autopompy. Urządze- 
zasysające środek piano¬ 
twórczy — dwa samoczynne do¬ 
zowniki tyou RVMA 230, urzą¬ 
dzenie'szybkiego natarcia wiel¬ 
kość 75. 

Przyłącza zewnętrzne: 2 na¬ 
sady ssawne 110 do połączenia 
linii ssawnej z autopompą, wy¬ 
prowadzone po jednej na obie 


strony samochodu, 4 nasady tło¬ 
czne 75 do połączenia linii wę¬ 
żowych. wyprowadzone po dwie 
na obie strony samochodu. 2 na¬ 
sady tłoczne 110 do połączenia 
linii wężowych, wyprowadzone 
po jednej na obie strony samo¬ 
chodu. 


c.d. na str. 30 
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SAMOCHÓD POŻARNICZY 



W ścianach bocznych w 
przedniej części nadwozia umiesz¬ 
czono dwie komory, w których • 
znajduje się sprzęt ratowniczo- 
-gaśmczy, to jest aparaty na sprę¬ 
żone powietrze (szt. 2), prądow¬ 
nice wodne, prądownice na pia-" 
nę ciężką, ubrania żaroodporne', 
węzę tłoczne W 52-160 mb. wę¬ 
że tłoczne W 75-200 mb. węzę 
tłoczne W 110—100 mb. rozdzie-. 
łącze (szt. 2). wysysacze 75/52. 
zasysacze liniowe, wytwornice 
piany średniej WP 2/150. wyt¬ 
wornice piany średmei WP 2/75. 
stojaki hydrantowe, węzę ssaw¬ 
ne 110, działka wodno-pianowe 
DWP 1600 (szt. 2-przenośne} 
oraz działko wodno-pianowe 
stacjonarne DWP 2400. 

Zasięg taktyczny pojazdu wy¬ 
nosi 460 m. Samochód może 
prowadzić samodzielne działania 
ratowniczo-gaśnicze lub współ¬ 
pracować z innymi jednostkami. 


np. |ako stanowisko zasilania w 
wodę. 

W Polsce jedynym producen¬ 
tem samochodów gaśniczych 
jest FSC ..Jelcz Wszystkie po¬ 
jazdy pożarnicze są produkowa¬ 
ne na zasadzie połączeń typo¬ 
wych podwozi znanych firm pro¬ 
dukujących samochody cięża¬ 
rowe. a więc Mercedes. Steyer. 
lveco. Skoda. Tatra. DAF, TAM. 
Jelcz, z firmami produkującymi 
nadwozia, np. Rosenbauer — 
samochody wodno-pianowe. Magi- 
rus — drabiny pożarnicze (me¬ 
chaniczne). Total — samochody 
proszkowe Są to firmy niemiec¬ 
kie. Ostatnio na wyposażeniu 
niektórych jednostek Straży Po¬ 
żarniczych znalazły się poiazdy 
produkowane przez jugosło¬ 
wiańską firmę.A/atrosprem'. 

Gama pojazdów pożarniczych 
jest bardzo szeroka.-w zależności 
od rodzaju interwencji jakie 


Straż Pożarna wykonuje. Są to 
juz samochody specjalistyczne 
wyposażone w sprzęt do kon¬ 
kretnych zadań 

MALOWANIE 

CZARNY koła. rama mosly na¬ 
pędów*; w.ny napędowo zbiorniki 
powietrza, zbiorniki paliwa chłodnica 
CZERWONY kabina i boki nadwozia, 
wytwornice 

SREBRNY dach na dwozm. siniak 
hydrantowy silnik i skrzynia biegów: 
szperacz, drabinki na nadwoziu żalu/ 
to. ,> ■ ' i 

BIAŁY błotniki, zdei żaki. rury wyło 
towe działek ,/T 1 

SZARY wę/c ssawi < 

ŻÓŁTY drabiny 

mjr poi. mgr inż. 
ZBIGNIEW ŁUCZAK 

Plany GCBA 13/48 dotyczą 
prototypu tego samochodu, który 
me wszedł do seryjnej (produkcji. 

Objaśnienia arkusza nr 1. 

1. Kolumna kierownicy, 2. Chłod¬ 
nica, 3. Wentylator. 4. Wspornik 
silnika. 5. Prądownica, 6. Skrzynia 
biegów, 7. Tłumik, 8. Zbiornik pa¬ 
liwa, 9. Wał napędowy. 10. Wał na¬ 
pędowy autopompy, 11. Mosty na¬ 
pędowe. 12. Drążki reakcyjne. 13. 
Autopompa. 14. Nasada ssawna 


110,15. Piasta k oła przedniego. 16. 
Bęben hamulcowy. 17. Opona. 18. 
Wspornik silnika poz. 4, 19. Os 
przednia. 20. Zderzak przedni, 21. 
Parapet. 22. Silnik bez wentylatora 
i ^downicy. 23. Fotel. 24. Tur¬ 
bosprężarka. 25. Filtr powietrza, 
26L Zbiorniki powietrza, 27. Rura 
wydechowa. 28. Wał międzymos- 
towy, 29. Łożysko resoru, 30, 0$ 
resoru kompletna, 31. Rama samo¬ 
chodu, 32. Wspornik skrzyni bie¬ 
gów poz. 6. 33. Ściana tylna kabi¬ 
ny, 34. Piasty kół tylnych, 35. Ru¬ 
rociągi tłoczne 75. 36. Wytwornica 
piany średniej WP 2/150, 37. Skryt¬ 
ki na sprzęt pożarniczy. 38. Ruro¬ 
ciąg działka OWP 2400. 39. Drabi¬ 
na, 40. Falochrony. 41. Działko 
DWP 1600. 


Objaśnienia arkusza nr 2. 

1. Szperacz, 2. Głośnik — syrena. 
3. Światła ostrzegawcze — niebies¬ 
kie, 4. Antena, 5. Działko wodno- 
-pianowe DWP 2400,6. Wytwornica 
piany średniej WP 2/150, 7. Pływa¬ 
ki, 8. Właz do zbiornika, 9. Wytwor¬ 
nica piany średniej WP 2/75, 10. 
Drabina nasadkowa. 11. Stojak 
hydrantowy - głęboki. 12. Węże 
ssawne w 110, 13. Nasady tłoczne 
75, 14. Nasady ssawne 110, 15. 
Działko wodno-pianowe DWP 
1600, 16. Żaluzja skrytki. 




MODEL 

T 

l^E 

c 

artykuły LJ 
modelarskie n 

f-my GRAUPNER 
duży wybór modeli 
plastikowych,farby, 
folie, kleje,ze8tawy 
gotowe modele i.t.p 

Częstochowa 
ul. Worcella 14 
tel. 519-48 


MODELE KARTONOWE (kolorowe) 
SAMOLOTÓW, OKRĘTÓW 
CZOŁGÓW oferuje firma 

GPM 


Wykaz z cenami 

GPM 00-984 ŁÓDŹ 4 
ti/576210 w 160 



•kr. 13 


• \ 



Maszty węglowe E, M, 10 

Żagle z lawsanu brytowe E, M, 10 
ie, sztormowe 


wysokie 


Stery, miecze węglowe £, M, 10 wykonywane 
przez mistrzów Rosji. 

Bardzo atrakcyjne ceny. 

Dokładne informacje — koperta + znaczek 

Lech Szubiński 18-400 Łomża, 

ul. Reymonta 1/28, tel. 2431 wewn. 103 


FLOTĘ WOJENNĄ 

w mieszkaniu możesz mieć kupując modele kar 
tonowe w skali 1:400 

4 

z Wydawnictwa JSC! 

• « • * 

Dotychczas ukazały się: 

1. krążownik Sheffield 

2. stawiacz min Gryf, niszczyciel Wi¬ 
cher, trałowiec Jaskółka 

3. pancernik Conte di Cavour 

4. lotniskowiec Card 

5. krążownik Admirał Hipper 

6. pancernik Scharnhorst 

7. krążownik Askold 

8. pancernik Dreadnought 

Dalsze okręly w przygolowaniu. 

Wysyłka za zaliczeniom pocztowym. 

Zamówienia prosimy kierować na ach es: 

Janina Czołczyńska, ul. Kwietna 12 m. 1,80-325 Gdańsk 
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POLECAMY PAŃSTWU FILMY 
LOT N*C ZE 1 MODELARSKIE 


a 


Reportaże z in#jez modelarskich oraz filmy szkoleniowe. 


O W O Ś 6 ! ! ! 


1.1 Nowoczesne aparatury RC (czas 60 min.) 

1.2 Modelarskie silniki spalinowe (czas 60 min.) 


SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA 

Zamówienia: J 

(za pobraniem): 115 000 zł + koszt wysyłki 

modelex 

INFO (koperta + znaczek) 

05-320 Mrozy 


Kilińskiego 24 




e 


Modeli Bauplane 91/92 

Katalog planów modelarskich. 1700 dokumentacji z całego świata. Mo¬ 
dele lotnicze, maszyny parowe, silniki, samochody, okręty, statki, ża¬ 
glowce, okręty wojenne. 

Można otrzymać wysyłając 120 tys. zł na adres: 

Dariusz Czajka 50-951 Wrocław 3 skr. 2389 








ARTYKUŁY POLITECHNICZNE I MODELARSKIE 

Oskomy D.Ła 


POLSKA, POOt LUtUN, Krakowski* P r U Wola l a H, 1*041) 44*17, Konto: PKO 1/LuWkl 4341*404*144 


TU ZNAJDZIESZ 

• akctsoris I ma<*rtałv modtUrskłe; • mtawy modtll 
modtłirtklt tpdnowo I tłtktrycmt; • 

▼ lOWjfcu lypowj ® c ttt opi iiwi 

W fc ,>><D , u fnera*»»ywłO. onw 40 000 ak który n 4r »yAWć mo4w pp orptocnwlu toj kwoty no 


• zestawy modtU lotniczych, kołowych I okrętowych; • silniki 
I aparatury do zdałnago ttarowanła modtll; # drobno narzędzia; 
modoitrakw: Jiodtiarz", „Mały Modtłarz’*, „Plany.Modaiartklt". 


UWAGA 

AUTORZY! 

Redakcja „Modelarza" 
zwraca się z prośbą do 
autorów i wszystkich 
osób przysyłających ar¬ 
tykuły, plany, rysunki 
lub zdjęcia, o podawa¬ 
nie — oprócz dokład¬ 
nego adresu domowe¬ 
go — także imion ojca i 
matki, miejsca i daty 
swego urodzenia, nu¬ 
meru PESEL, jak rów¬ 
nież adresu i numeru 
konta urzędu skarbo¬ 
wego. właściwego wed¬ 
ług miejsca zamiesz¬ 
kania. 



Firma 


„JANTAR” 


prowadzi sprzedaż hurtową 
modeli firmy 

f 

SKLEP 

Hasegawa 

MODELARSKI 

aitykulów modelarskich firm: 

# 

Robbe— 

1 • największy 
• najlepiej 
zaopatrzony 

■ « mm mm 

Modellsport — 

# najtańszy 

Futaba 

i MAMY OLA CIEBIE. 
WSZYSTKO! 

oraz skalpeli firmy X-ACTO 

Warszawa, 1 

JANTAR ul. Sądecka SI 

8u-613 Bydgoszcz 

ul. Corazziego 4 I 

i 16141-45 20. 

(przy pi Bankowym) . | 

[ fax. 41-45-20 


MODELARZ 


Miesięcznik dla modelarzy 
kołowych, lotniczych, okrę¬ 
towych i rakietowych. 

Redaguje zespół: Waldemar 
Makowiecki (red. naczelny). 
Roman Lipnicki (z-ca red. nacz). 
Zbysław Gontarz (sekretarz red.). 
Jerzy Litwin. Jan Marczak. Adam 
Rechla. Paweł Włodarczyk, 
Wiesław Galiński (red. grafi¬ 
czny). Marian Kawka (red. 
techniczny) 

Adres redakcji: 00-791 

Warszawa, ul Chocimska 14. 

Telefony: Centrala ZG LOK 

— 49-34-51. redaktor naczelny 

— 49-86-2/ i w. 290, sekretariat 
w. 215. redaktorzy w. 221 . 
Materiałów nie zamówionych 
redakcja me zwraca. Zastrzega 
sobie również prawo dokonywa¬ 
nia skrótów w publikowanych 
tekstach oraz zmiany tytułów. 
Redakcja me ponosi odpowie¬ 
dzialności za treść ogłoszeń. 

Wydaje: Zarząd Główny Ligi 
Obrony Kraju. 

Druk: Wojskowo Zakłady Grafi¬ 
czne w Warszawie Zam. 7069. 


WARUNKI 

PRENUMERATY 

1. Wpłaty na prenumeratę przyjmowa¬ 
ne są tylko na kwartał. 

2. Cena prenumeraty krajowej na 
III kwartał 1992 r. wynosi 24 000 zł. 
Prenumerata ze zleceniem dostawy 
za granicę jest o 100% wyższa od 
krajowej. 

3. Wpłaty na prenumeratę przyjmują: 

• na teren kraju — jednostki kolpor¬ 
tażowe „Ruch' i urzędy poczto¬ 
we właściwe dta miejsca zamiesz¬ 
kania lub siedziby prenumerato¬ 
ra, 

• na zagranicę — Zakład Kolporta¬ 
żu Prasy i Wydawnictw 00-958 
Warszawa, konto PBK, XIII Oddział 
Warszawa 370044-1195*139-11. 

4. Dostawa zamówionej prasy nastę¬ 
puje: 

• przez jednostki kolportażowe 
..Ruch" — w sposób uzgodniony 
z zamawiającym, 

• przez urzędy pocztowe — pocztą 
zwykłą na wskazany adres, w ra¬ 
mach opłaconej prenumeraty z 
wyjątkiem zlecenia dostawy na 
zagranicę pocztą lotniczą do od¬ 
biorcy zagranicznego, której 
koszt w pełni pokrywa prenume¬ 
rator. 

5. Terminy przyjmowania prenumera¬ 
ty na kraj i zagranicę — do 20 XI na I 
kwartał roku następnego, do 20II — 
na H kwartał, do 20 V na ttt kwartał, 
do 20 VIII na IV kwartał. 
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Monitor „Maros” 

W „Modelarzu nr 12/1991 zamieściliśmy rysunki austro-węgierskiego monitora rzecznego pod tą 
nazwą. Obecnie zamieszczamy zdjęcie modelu lej jednostki wykonane przez autora planu, inż.* 
Friedricha Prasky z Wiednia, w barwach naturalnych, które może byc przydatne przy doborze ko¬ 
lorów malowania. 


L 


rwi —« fr 


Model mistrza 

Mistrzem Czecho-Słowacji w klasie buggy z na¬ 
pędem spalinowym został Jan Kladec z Pragi. 
Model jest napędzany silnikiem MWS 3.5. 

..Modelar' 



Największy 

Są jeszcze „benedyktyni”, 
którzy poświęcają tysiące 
godzin precyzyjnej pracy 
na budowę jednego mode¬ 
lu. Z pewnością należy do 
nich Jerzy Szkudlarek z 
Rudy Śląskiej, który zbu¬ 
dował pancernik Vittorio 
Venetto w podziałce 1:100. 
Na mistrzostwach Polski w 
1991 roku zajął on 
miejsce w klasie F2—C. 


„Orzeszki” 



Modele klasy ..orze¬ 
szek robią ostat¬ 
nio w świecie 
zawrotną karierę. 
Szczególnie są po¬ 
pularne w Japonii, 
Stanach Zjedno¬ 
czonych i Belgii. U 
nas też mają 
swoich zwolenni¬ 
ków. Na zdjęciu PIK 
21 i KAUNINK-5 
wykonany przez L. 
Koutny z Czecho- 
-Słowacji. mbh 
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SPITFIRE Mk. I 


Fot. PI Skulski 


Model w skali 1:24 na podstawie firmy AJr1ix wykonał Ken Rock z 
Wielkiej Brytanii 


Nowości firmy Marklin 


Na ubiegłorocznych modelarskich targach w Norymberdze firma Marklin 
wystawiła kilka nowości. Wśród nich znalazły się modele kolejowe: nie¬ 
miecka lokomotywa z 1939 roku (u góry), francuska lokomotywa Sybic i 
szwajcarski parowoz Ae 6/6. Wszystkie modele są wykonane w skali HO. 
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